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stronie wiersz milime- 
trowy mk, 120) — na lil 
sironie ng. 8) ), — IV att. 
5 0. Tetst inxdesła1e m. 


* 1239. = Drobne ogłosze- 
nia ol mk 240 dt 60. za M 
wjraz. Najmniej 3000 


n. <.Ogłoszemia pozamiej 
scowe o 50 Y, zagranicz- 
ne 100%, drożej. 

W numerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o 
25 proc. droższe, 

Za terminowy druk ogło- 
szeń administracja nio 
cdpowiada. 

Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już wszystkie 
przyjęte ogłoszenia do 

, zmiany cen bez uprzed- 
| niego zawiadomienia, 


- NOGE 


SOSNOWIEC. 


Lekarz-dentysta 3915 


Maria Blfny-Szlachfa 


POWROCIŁA. 
Leczenie, plamhowenie, złote korony. 
Pracownia zębów sztucznych. 
Przyjmuje od g. 2-ej do T-ej p. p. 
(oprócz niedziel i Świąt), 
ulica Malachowtjege 16, II p. 
w SOSNOWCU. 


Dr. B. kutzyfski 


choroby weneryczne i Skórne 


Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 14 


przyjmuje od 4—7 po południu. 
3976 


POTRZEBNY 
BUCHALTER - KORESPONDEN 


z niemieckim. 


Oferty należy składać w Administracji „Iskry“ 
| w Sosnowcu pod „S. 7.823. 


oe» 0 Niedziela 12 sierpnia 1923 roku. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki. 


REDAKCJA: Piłsudskiego 4. telet, 64, 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, tel. 73. 


uFi DERVENTE 
3923.1 A 


|Dr. H. Grodziński 


b. lekarz szpitala chorób 
wenerycznych i skórnych 
Choroby weneryczne, skór- 

3601-4 me i włosów. 
Przyjmuje od 10—2i 6—8, 
anie 5—6. 
SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.) 


M. el. SANO 


KLINIKA CHORÓB KOBIECYCH. 
Operac. lecz. Elektryczn, Masag. 
1070 - Ordyn. 10—3 i 4—7, 
KATOWICE, ul.:3-go Maja, 
(b. Grunimańska) Nr. 33. 
(PLAC WILHELMA). Tel. 1183. 


Ai o Rubro przegrany. 


Zjawiska z cyklu francu- 
sko - niemieckich nieporozu- 
mień odszkodowawczych na- 
stępują z żelazną konsek- 
wencją — z każdym dniem 
miażdżą coraz bardziej jun- 
kierski Opór niemców w 
Ruhrze i, CO gorsze, wywo- 
łują poważne wrzenie wew- 
nątrz Niemiec. 

Wobec ostatnich między- 
narodowych posunięć poli- 
tycznych w tej sprawie na- 
leży spojrzeć na spór fran- 
cusko-niemiecki Z pewnej 
odległości historycznej. 

Na długo przed okupacją 
Ruhry Niemcy wykręcały 
się od płacenia odszkodo- 
wań za barbarzyńskie zni- 
szczenie Francji i Belgii. | 

Nie pomogły żadne zabie- 
gi dyplomatyczne; nieuczci- 
wość niemiecka nie uzna- 


Sosnowiec, 12 sierpnia. 


wała żadnych argumentów, 
ni słuszności żądań atjan- 
ckich, ani wreszcie konie- 
czności spełnienia przyję- 
tych w traktacie wersalskim 
zobowiązań. Aki 


Nie widząc innego wyj- 
ścia, Francja zdecydowała 
się na użycie siły dla zmu- 
szenia Niemców do zapła- 
cenia odszkodowań. 


Trudności stwarzał znany 
opekun polityczny Niem- 
ców, Lloyd George, który 
na projekt Francji odpowia- 
dał konferencjami i utopij- 
nymi prcjektami na korzyść 
niemców. Sprawa uległa 


„ZWłoce i w złe serca nie- 


mieckie sączyła balsam otu- 
chy, że przy takiej pomocy 
może uda się doprowadzić 
niemiecki szantaż anuirau- 


Będzin, Małachowskiego 7. 


li. N. TROPPAUER 


choroby skórne, włosów 
i weneryczne. 2900 
Analizy. Lampa kwarcowa. 
Przyjmuje 11—1 i 5—8. Panie 4—5 
w niedziele i święta od 11 — 2 p. p. 


SOSAOWIEC, kłałachowskiogo 5, parter. 


pH İn 


cuski — do pomyślnego 
skutku. 7 

Kiedy jednak w  Anglji 
przyszła do głosu uczciwa 
polityka Bonar Ława, pra- 


„wie nic już nie stało Fran- 


cji na przeszkodzie w mar- 
szu do Zagłębia Ruhry, tym 
bardziej, że spodziewano się, 
iż Francja z Belgją nie o- 


siągną tam zaspokojenia, 


swych żądań, 
I stała się rzecz. nieocze- 
kiwana — Francja zajęła 


Puhrę, zaczęła gospodarzyć 
i gospodarzy w niej skute- 
cznie, mimo, że niemcy za- 
częli uprawiać i uprawiają 
jeszcze t. zw. bierny opór. 

Następstwa tego są dla 
niemców fatalne.  Odcięci 
od głównego ogniska swego 
przemysłu węglowego i me- 
talurgicznego, ucierpią We- 
wnętrznie z powodu zach- 
wiania swej równowagi go- 
spodarczej, czego rozmiary 
powiększyli sami przez roz- 
myślną dewaluację własnego 
pieniądza. 

. Zrozumieli niemcy, że to 
nie przelewki, że Francja 
tak diugo będzie siedziała 
im na karku, jak tego ze- 
chce, — puścili więc w ruch 
aparat nowych sztuczek, za- 
biegów i „żalów * — zaczęli 
pukać u drzwi wpływów 
angielskich, 3 
„lstotnie rząd angielski stał 
się skłonniejszy do ustępstw 
ua rzecz Niemiec. 

Zaczęły się więc w Lon- 
dynie nowe narady i wy- 
miana zdań. 

„Francja w żaden sposób 
nie mogła się zgodzić, żeby 
„rozmowa* z Niemcami co 
do warunków wypeinienia 
ich zobowiązań nastąpiła po 
opuszczeniu Ruhry; za dob- 
rze Francja zna niemiców i 
wie, że oznaczałoby to zni- 
weczenie dotychczasowych 
jej żmudnych wysiłków i o- 


tworzenie drogi niemcom do 
nowego kunktatorstwa i je- 
szcze  chytrzejszych w y- 
krętów. 

gnelia nie znajduje do- 
statecznej racji do niezgo- 
dzenia się z powyższym po- 
glądem Francji i postana- 
wia nie przeciwdziałać Fran- 
cji w jej doskonałym trybie 
rozrachunku z niemcami. 

Niemcom ręce opadły, 
zda się, w fazie ostateczne? 
go już zwątpienia w skute- 
czność ich polityki biernego 
oporu; dziś jedno tylko ma- 
ją oni przed sobą: ulec żą- 
daniom Francji, jeśli chcą 
uratować się od klęski, 


t 


Niemcy w Rosji. 


Germanizacja Rosji europejskiej 
i azjatyckiej postępuje stale. — 
Niemcy po „przegranej wojnię“ 
ujęli w swe dłonie sprawę odro- 
dzenia Rosji, które od daty Ra- 
pallo poszło przyspieszonym tem- 
pem, 

„ldee unifikacji energji rosyjsko- 
niemieckiej tak szczegółowo o- 
pracowane w statutach długiego 
szeregu powstałych po wojnie 
rosyjsko-niemieckich towarzystw 
wcieliły się w życie, rzucając 
przedewszystkim hasło „koordyna- 
cji "kapitałów" 
aby tym. „zdwojonym obuchem* 
skruszyć wszelkie inne wpływy 
i konkurencje nieprzyjazne dla 
Niemiec, 

Nie mając złota dla Francji i 
Belgji, i topiąc swą markę w 
procesie „biernego oporu“ prze- 
ciwko słusznym, wydanym w o- 
bronie traktatu wersalskiego za- 
rządzeniom Francji — Niemcy 
tym skwapliwiej rzucają czyste 
złoto w przemysł i handel nie- 
miecko-rosyjski, 

Mieszane Spółki akcyjne, gdzie 
kapitał rzeszy, obliczony w zło- 
tych rublach rosyjskich, staje do 
pracy obok kapitału „jednego nie- 
kapitalistycznego „państwa na 
świecie“ (co za ironja!) w tymże 
złotym rublu obliczonego — ro- 
sną z dnia na dzień i przyspie- 
szają proces „unifikacji rosyjsko- 
niemieckiej”, ` 

Niedawno powstało niemiecko- 
rosyjskie tranzytowe t-wo akcyj- 
ne dla handlu tranzytowego to- 
warami niemieckimi, rosyjskimi i 
wszelkimi innymi z Persją i dla 
eksportu z Persji potrzebnych dia 
Niemiec i Rosji surowców. Przy 
pomocy tego nowegy t wa Niem- 
cy przez kKosję, jak po moście 
wcbodzą do Persji, guzie jeszcze 


Cena numeru mk. 1500. 


Dabrowa, Sobieskiego 8. Telefon 78. 


Rosji i Niemiec, 


"ną i gęsta sieć iirm handlowych 


Rok XIV. 


W +, Sosnowiec, 
Konto czekowe P.:K.: O. 
si Ne 61503. — ;..; 


$ 
+ 


<> Prenumerata wynosł: i, 


mare 5000. 


Fodnoszeniem miesięcznie 
mk. 28,000. 7 


Z 'przesy. cztową 
mk. 30.070 aeniea, 


W ten sposób germański 
„bój* o Ruhrę zostaje prze- 
grany — Niemcy zostali o- 
samotnieni. 


Ten ostatni zwrot w spra- 
wie Ruhry i polityki odszkodo 
wań jest decydującym cio- | 
sem w. głowę intryg nie- 
mieckich, będących czynni: < 
kiem wysoce  destrukcyj- 
nym w polityce środkowo i 
ogólno europejskiej. 


Walną wygraną Francji 1 
szczególnie Polska wita z 
radością i czeka cierpliwie 
ostatecznej kapitulacji jun- < 
kierstwa, 


z YĆ 
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niedawno w czasie trwania woj- 
ny światowej grasowały ich „ek- 
spedycje wywiadowcze“ w ro- 
dzaju ekspedycji Niedermajera i — 
innych. Stając mocną nogą w - 
Azji, Niemcy wkrótce będą miały 
„Swoją własną bawełnę*, którą 
w poważnej ilości produkował © 
przed wojną Turkiestan rosyjski, 
tymbardziej, że powołana spółka 
ma w swym programie „finanso- 
wanie i kredytowanie innych 
przedsiębiorstw handlowych i 
przemysłowych“, Założycielami 
tej spółki są: rząd sowiecki i 
duże niemieckie konsorcjum, do - 
którego wchodzą: „Deutsche O- 
rientbank*. Robert Wönkhaus, 
Juljusz Bergeri „Reichstreuhand- 
gesellschaft. A 
Mając w swym. rozporządzeniu 
linje dróg żelaznych rosyjskich, 
na czele których stojąjuż wwie- 
lu miejscach inżynierowie nie- 
mieccy — Niemcy, nie uznający 
siebie za zwyciężonych, idą śmia: — 
łym krokiem na bogate rynki a 
zjatyckie, tak stale i nierozumn i 
ignorowane przez resztę Europ 
Dość spojrzeć na rozkład pl. 
cówek niemieckich w Azji W 
Chinach, a specjalnie w Hankou 
nad Jantse-kiangiem, jest obecnie, - 
zdaniem konsula rosyjskiego Gro: 
se, w Szanhaju, dziesięć raz 
więcej niemców, niż przed woj: 


a 


niemjeckich. Na olbrzymiej po - 
łaci-wschodniej Syberji króluje - 
niemiecka firma „Kunst i Albers“; 
posiadająca agentów swych „wg 
każdej wsi syberyjskiej i oddzia 
ły w każdej małej mieścinie, po” 
zatym odznacza się ruchliwość 
firma Hohlstein i S-ka, powstał 
z departamentu handlowego nie 
mieckiego czerwonego krzyża i 
mająca oddziały w Chinach i ja A 


_ ponji. W lIndjach holenderskich 
" język niemiecki jest popularnięj- 
_ szy od holenderskiego i innych. 
Pozatym wszędzie już pracują 
_ konsulowie niemieccy, a placówki 
_ dyplomatyczne są. nie tylko w 
_ stolicach państw samodzielnych, 
= ale i w takiej Czycie, małej mieś- 
= cinie wschodniej Syberji, będą- 
"= cej „stolicą“ rosyjskiej - rzeczy- 
~ pospolitej Dalekiego Wschodu. 
= Traktat w Rapallo przyspieszył 
= germanizację Rosji, -która staje 
= się bajeczaym dla Niemiec mo- 
< stem w ich dalszej inwazji na 
= najbogatsze rynki świata, 


___ Wieści ważne. 
> (Z wczorajszych pism i depesz). 


/. — W Moskwie w kołach pol- 
` skich obiega od pewnego czasu 
= pogłoska, jakoby władze sowiec- 

kie presona więzionemu 
= arcybiskupowi Cieplakowi podpi- 
_ sanie aktu, któryby uznał praw- 
ność rekwizycji kosztowności koś- 
«cielnych, uzależniając od tego je- 
"go zwolnienie z więzienia. Arcy- 
biskup podpisania takiego pisma 
| kategorycznie odmówił. 


` — Przybyła do Bukaresztu wy- 
cieczka polskich oficerów rezer- 
wy. Wycieczkę na dworcu powi- 
li przedstawiciel stowarzyszenia 
uczestniców wojny światowej oraz 
)pieki nad grobami poległych. 

Wycieczka w ;sobotę wyjedzie do 
= Sinaja Clui i Konstancji, następ- 
zwiedzi inne miasta. 


= — Mieszana komisja do spraw 
ograniczenia zbrojeń ukończyła 
swe prace. Przedstawiciela pol- 
skiego, Lubomirskiego, który wy- 
jeżdża do Warszawy, zastępować 
będzie p. Arciszewski, . sekretarz 
delegacji. 
|, — Przybyła do Warszawy ko- 
misja francuska, złożona z 2 ofi- 
erów, wysłanych celem odszuka- 
ia 1 ekshumacji ciał Żołnierzy 
francuskich, poległych w obronie 
niepodległości Polski. Transport 
wb których liczba dochodzi 
o 300, odbędzie się osobnym 
ociągiem. 


 — Moskiewski komisarjat lu- 
owy poczt i teiegrafów wydał 
_ zarządzenie, na mocy którego ca- 
ła korespondencja zagraniczna 
winna być kierowana do mos-= 
kiewskiego urzędu pocztowego. 
Chodzi tu o obostrzenie i ułat- 
5 kontroli nad tą kores- 
ondencją. 

 — Jak„Vossische Zeitung“ do- 
sosi z Rzymu, Mussolini w koń- 


adzone zostały nowe kodeksy 
ywilne i postępowania cywilne- 


HALKI O MILIONY. 


339. 


— Po ukończeniu potrzebnych 
niej przygotowań. ' 
= — Hal niech i tak będzie. 

— A teraz skorośmy się zgo- 


ili na tym punkcie, wróćmy do 


_" porozmawiać. Lecz jeszcze jedno 
. zapytanie. i í 


tu | regularnie 
enniki 
— Tak przynoszą mi je co 
wieczór. 


— Ukrywaj starannie te, 
by mogły zawierać jakąś wia- 
mość o Emilu Vandame. Poj- 
ujesz, dlaczego? 

— Dobrze. 

— Z wyjątkiem tych, w któ- 


— dodał Desvignes ze stra- 


któ-- 


hby donoszono o jego śmier- 


. 
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do uchwalone na ostatniej sesji 
wszechrosyjskiego centralnego ko- 
mitetu wykonawczego. 


— Prasa wschodnio - pruska 
nie przestaje omawiać możliwoś- 
ci porozumienia polsko: litewskie- 
go przedstawiając je jako spra- 
wę aktualną. Dzienniki wschod- 
nio-pruskie dowodzą, że wrazie 
rozruchów w Niemczech, które 
siłą rzeczy znajdą oddźwięk an- 
typolski w Gdańsku i Prusiech 
wschodnich, Polska i Litwa po- 
godzą się kosztem Prus wschod- 
nich, wskutek częgo Litwa uzy- 
skałaby litewskie okolice Prus 
wschodnich i zaniechałaby walki 
o Wilno. jak się zdaje, alarmy 
prasy wschodnio-pruskiej są Ce- 
lowo szerzone dla przeciwdziała- 
nia propagandzie komunistycznej 
przez straszenie ludności inwazją 
polsko-litewską w razie możli- 
wych rozruchów. 


— Dziś, w niedzielę marszałek 
Piłsudski wyjeżdża do Wilna. Jak 
słychać marszałek Piłsudski w cza- 
sie swego pobytu w Wilnie wy- 
głosi wielką mowę polityczną. 


— Rząd niemiecki, a za nim 
senat gdański podwyższył upo- 
sażenie swoich pracowników na 
pierwszą połowę lipca b. r. O 
237 proc., a za drugą połowę o 
574 proc. Wobec tego zaszła 
komieczność dostosowania się do 
tego stanu rzeczy uposażeń pol- 
skich pracowników państwowych 
w Gdańsku. Na wniosek mini- 
stra'skarbu, rada ministrów u- 
chwaliła uposażenie służbowe 
tych pracowników za lipiec po- 
większyć o 300 proc. również u- 
posażenie pracowników  kolejo- 
wych od 1—8 stopnia płacy o 
300 proc, a od 9 do 15 stopnia 
o 280 proc, Tytułem uposażeń 
za sierpień funkcjonarjusze pań- 
stwowi otrzymają pobory czerw- 
cowe zwiększone © 400 proc. zaś 
pracownicy kolejowi od 1—8 sto- 
pnia o 380 a od 9 do 15 o 360 
procent. i 


— Przejęcie przez Litwę kolei 
kłajpedzkich i spowodowana tym 
przerwa w komunikacji z Niem- 
cami uważane jest tutaj jako akt 
nielojalności w stosunku do Nie- 
miec. Na obszarze Kłajpedy 
znajduje się znaczna liczba nie- 
mieckich wagonów . kolejowych, 
których los nie jest wiadomy. 
W sobotę mają się rozpocząć ro- 
kowania litewsko - niemieckie w 
sprawie kolejowego obszaru Kłaj- 


pedy. 
Złośliwość czechów. 


Szczawnica, 11 sierpnia. 


Z dniem dzisiejszym Czesi u- 
nieważnili wszelkie przepustki, 
jakie komisarz zdrojowy na pod- 
stawie umowy między władzami 
granicznymi polskimi i czesk mi 


szliwym uśmiechem. — A teraz 
wracajmy. 

Obadwa wyszedłszy. z parku 
szli ścieżką, prowadzącą wprost 
do zamku. 

Proboszcz wraz z dwiema 'ku- 
zynkami znajdował się jeszcze w 
salonie, skoro tam weszli przy- 


byli. APS: 
— Pojmuję teraz — rzekł Ar- 
nold do córki bankiera — poj- 


muję przywiązanie pani do tej 
miejscowości. Jest to prześliczny 
wiejski zakątek! Widziałem w 
mem życiu wiele piękn,ch par- 
ków, tecz podobnie uroczego, jak 
ten mie napotkałem. Ja sam z 
rozkoszą przepędzałbym tu dni 
całe, Czuję, iż tu owionęłaby 
mnie atmosfera pokoju, dająca 
mi zapomnieć o piekle Paryża i 
owej nieustajcej burzy intere- 


sów. 
XVI. 
Aniela, wysłuchawszy obojętnie 


napuszonych zdań Arnolda, od- 


powiedziała: 
— Uwielbiam ' Malnoue, lecz 
nie dlatego, że to jest miejsco- 


« 


wystawiał do Pienin, Czerwone- 
go Klasztoru, oraz innych miej- 
scowości nad Dunajem. Rząd 
czeski polecił strażom graniczny m 
nieprzepuszczanie nikogo z Pol- 
ski i w rażie gdyby przytrzyma- 
no kogokolwiek legitymującego 


*się taką przepustką, rząd czeski 


polecił aresztować i bezzwłocznie 
odstawiać w głąb Słowacji. W 
ten sposób rząd czeski uniemo- 
żliwił zupełnie Polakom turysty- 
kę do najbliższych okolic, leżą- 
cych nad Dunajcem po stronie 
czeskiej, Dotychczas własze na- 
sze przepuszczają nadal turystów 


„Czeskich za orzepustkami czeski- 


mi. Niewątpliwie rząd polski za- 
rządzi represje odwetowe % sto- 


, Sunku do turystów czeskich. Jak 


się dowiaduję zarządzenie cze- 
skię ma być demonstracją przęciw 
przyjazdowi prezydenta Rzeczy- 
pospolitej do zdrojowisk, leżących 
tuż nad granicą. 


Z kraju. 


Szajka zamaskowanych ban 
dytów pod Warszawą. Bez- 
pieczeństwo pod Warszawą staje 


się coraz bardziej probiematy- 
czne. Dotychczas zdarzaiy się 
napady bandyckie, złożone- z 


dwóch do trzech indywiduów. — 
Obecnie grasować zaczynają ban- 
dy, złożone z 20 ludzi 
wczorajszej nocy szosą gró- 
jecką zdązały do Warszawy na 
targ partje podmiejskich chło- 
pów i żydów, przeważnie ban- 
dlarzy nabiału i warzyw. Na ta- 
ką partję, złożoną z 15 fur, na 
szosie grójeckiej w: lesie sęko- 
cińskim napadło 20 bandytów, 
przeważnie zamaskowanych. 
Obstąpili oni wszystkie fury 
odrazu. jednym kazali podnieść 
ręce do góry i zaczęli rabować. 
Według dotychczasowych zeznań, 
jednemu tylso żydowi zrabowano 


s 


„18 milionów marek. 


Następnie ci sami bandyci na- 
padli na partię, złożoną z 8 fur- 
manów. Obrabowali ją również 
doszczętnie i przytym zranili 
ciężko jednego z jadących. Nie- 
ścigani przez nikogo, zbiegli. 


Tragiczny koniec wesela. 
Na weselu gosp. Baickiego w d. 
29 ub. w Semianówce, o ok 
Szczerca bawili się ochoczo za- 
proszeni goście. ,¿ 

Kiedy jednak wypito już wię- 
kszą ilość alkoholu, zaczęły się 
wkrótce pomiędzy młodzjeżą kłó- 
tnie; a nastęsnie bójka, podczas 
której zostali silnie pobici Fran- 
ciszek Janikowski, i Jan Jedno- 
róg, którzy obecnie leżą w szpi- 
talu we Lwowie. Ich kilku przy 
jaciół postaacwiło się zemścić; 
w tym celu uzbroiwszy się w 
widty i siegiery urządzili zasa- 


wość zachwycająca, jak pan po*' 
wiedziałeś przed chwilą, ale po- 
nieważ tu przyszłam na świat, tu 
otrzymałam pierwszy pocałunek 
mej matki i tu przechowują się 
niezatarte dla mojej duszy wspom 
nienia. W tym domu żyję niemi 
jak żyję jednocześnie mujemi na- 
dziejami. Terażniejszość jest ni- 
czem dla mnie, przeszłość iprzy- 
szłość są wszystkiem. 

Każdy z powyższych wyrazów 
wygłoszony ze zuaczącą . intona- 
cją głosu dziewczęcia, do wście- 
kłości przywodził Arnolda. 

W spojrzeniu, w słowach, w 
dźwięku mowy panny  Verriere, 
czuł potwierdzenie miłości dla 
porucznika Vandame. 

— Od lat kilku zaniedbałem 
Malaoue i źle uczyniiem — rzekł 
bankier. — Chcę się zająć tą 
miejscowością teraz na serjo, 
pragnąc ją ofiarować mej córce 
w dniu jej małżeństwa, ztąd po- 
stanowiłem miektóre zaprowadzić 
tu zmiany. 

— (óz, ojcze, zmieniać za- 
myslasz? — pytaia żywo Aniela, 


dzkę na powracających z wesela 
przeciwników. 

Wśród bójki odniósł ciężkie ` 
rany Wład. Gierus który w dro- 
dze do szpitala zmarł. 

Sledztwo przeprowadzone wy- 
kryło, że zabójcą jego jest 19- 
letni Kazimierz jędrzejowski, żo- 
naty i ojciec jednego dziecka. 

jędrzejowski dowiedziawszy się 
o wyniku śledztwa, w obawie 
przed aresztowaniem powiesił się . 
u siebie w stodole. 


Pocztowa komunikacja lot- 
nicza Kraków — Warszawa. 
Z dniem 7 b. m. podjęta została 
pocztowa komunikacja lotnicza 
między Krakowem a Warszawą 
za pomocą samolotów  „Aerol- 
loydu*, 

Przewóz pocztowy odbywa się 
we wtorki, czwartki i soboty. Od- 
lot z Warszawy o godz. 9 rano, 
przylot do Krakowa o 11 ej, od- 
lot z Krakowa o 4.30 pop. przy- 
lot do Warszawy o godz. 6.30. 

Przyjmowanie przesyłek w dnie 
odlotu będzie się odbywać w 
krakowskich urzędach  filjalnych 
do godz. 12, zaś w gł. urzędzie 
pocztowym Kraków. do godziny 
3. Do przelotu dopuszczone są 
w obrocie wewnętrznym przesył- 
ki listowe zwykłe i polecone, o- 
raz paczki, zaś w obrocie z za- 
granicą (Francja, Belgja, Anglia, 
Ameryka) tylko przesyłki listowe. 
Do przyjmowania przesyłek lot- 
niczych upoważnione są wszy= 
stkie urzędy pocztowe. warunki 
przyjęcia ogłoszone są w urzę- 
dach pocztowych. - $ 


A przywrócenie nazwy polskiej 
wsiom | kolonion. 


Za przykładem pruskich ger- 
manizatorów, którzy w poznań- 
skim nadawali licznym miejsco- 
wościom nazwy niemieckie, czy- 
niąc to jednak przeważnie tam, 
gdzie żywioł teutoński czuł się 
na siłach i tłumacząc nomenkla- 
turę polską na język niemiecki, 
albo też upodobniając kazdą naz- 
wę brzmieniowo do wymawiania 
po niemiecku, ~ poszli też rosja- 
nie, robiąc to wszakże po swo- 
jemu, przez nadawanie nazw ro- 
syjskich wprost fantazyjnie, i to 
tam, gdzie najmniej możnaby się 
spodziewać, wśród szerszej masy 
zaludnienia polskiego. i 

Na terenie ziemi kieleckiej, i- 
stnieje takich miejscowości sporo. 

W powiecie jędrzejowskim, w 
gminie wodzisławskiej: wieś Joan 
nopol i osada leśna S$yberją- 


w gminie nawarzyckiej 1 w gm. - 


chrzystowskiej: wieś Aleksan- 
drowo i kolonja Aleksandrow- 
skaja. 


— Zobaczysz.. Mam wiele pro- 
jektów, a przedewszystkiem, co 
dotyczy personelu mej służby. 
Forestier, nazbyt zajęty uprawą 
ogrodu i utrzymaniem winnic, 


nie może zajmować się nadzo- ` 


rem nad resztą mojej własności. 
Park pozostaje w opiakanem 0- 
puszczeniu.. Kradną mi zwierzy- 
nę.. Tak dłużej pozostać nie mo* 
że. Chcę hodować odtąd prawi- 
dłowo zające, bażanty i króliki. 

ANW takim razie byłby panu 
potrzebnym jakiś specjalny na- 
dzorca do parku — rzekł pro- 
boszcz. 


— O którym właśnie pomy- 
ślę — odpar4 Verriere. — Wie- 
dząc, że lubisz bażanty, księże 
proboszczu, kazałem przed chwi- 
lą na twe przyjęcie zabić jed- 
nego. Zjemy go razem przy o0- 
biedzie. 


— A! pan mnie prowadzisz do 
grzechu łakomsiwa, panie Ver- 
riere, jednego z siedmiu głów- 
nych grzechów... — zawołał śmie- 
jąc się proboszcz, — Mima t^ 
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„W pow. kieleckim, rosjanie u- 
odobali sobie specjalnie gminy 
boldzeńtyńską, gdzie aż 4 wsiom 
nadali swoje, rosyjskie, nazwy— 


' Aleksandrówka, Aleksiejew- 


ka, Siemidubnoje i Troickoje. 
W gminie piekoszawskiej są wsie 


„nazwane Aleksandrowem i*Ro- 


manowem, a w Samsonow= 
skiej — Woronowem i Prijuti- 
nem. 

W pow. miechowskim, gmina 


igołomska szczyci się dotychczas 


niepotrzebnie jakimś Pobiedni- 
kiem, i to małym i wielkim, 
a gmina wielkoksiąska Wołodzi- 
mierzowem. 

W pow. pińczowskim,w gminie 
Czarkowskiej mamy Nikołajew, 
czy Mikołajów, a w pęczeciekiej 
Konstantynowo — obie nazwy, 
na cześć niszczycieli starodawnej 
Polski. 

Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych zwracało się do wojewódz- 
twa z okólnikiem w sprawie spol- 
szczenia nazw, nadanych w kra- 
ju różnym wsiom i kolonjom 
przez rosjan. 

Byłoby więc rzeczą wskazaną, 
aby w myśl ministerjalnego okól- 
nika, zajęła się w obrębie całego 
województwa tą kwestią naczel- 
na władza w Kielcach i po ze- 
braniu odpowiednich danych, przy- 
wrócia urzędowo polską nomen- 
klaturę wsiom i kolonjom polskim 
noszącym dotąd na sobie styg- 
mat niewoli, w formie sprzecz- 
nych z mową polską nazw, na- 
danych przymusowo przez rusy- 
fikatorów, którzy nawet tego nie 
umieli dokonać w sposób przy- 
zwoity, lecz robili to aby zbyć, w 
najńiewiaściwszych punktach, dla 
przypodobania się zwierzchnikom 
w Piotrogrodzie, 


Cz. L. Czaplicki. 


0028099008868 
Krawiec męski 


Henryk Urochowina 


przyjmuje wszelkie obstalun- 
ki z materjałów własnych i 
powierzonych, 3839 


MODRZEJOWSKA 29, . 
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w zięczny ci jestem za twą u: 
przejmość, 

— Dlaczego nie każesz czę: 
ściej zabić kilku sztuk zwierzy: 
ny, mój wspólniku? — zapytał 
Desv gnes. — Ksiądz proboszcz 
bezwątpienia rozdałby je chętnie 
najbardziej potrzebującym icho- 
rym w swojej parafji. Ubodzy 
ludzie zakosztówaliby niekiedy 
tego niedostępnego dia nich przy- 
smaku. 

— Szlachetna myśl... godna u- 
wielbienia! — zawołał ksiądz 


„rozpromieniony. — Tak jest, ma- 


my, panie, w Malnoue i okoli- 
cach wiele nędzy do Wspomnie- 
nia, Nasze szczupłe Środki wy- 
starczyć na to mie Są w stanie. 
Chcę prosić cię o jedną 
łaskę, księże proboszczu — za- 
woła: Desvignes. 
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Z Gołonoga. 


%wrogom ukochanej naszej Oj- 
czyzny snądź nie wystarcza roz- 
budzanie waśni klasowych, więc 
ku rozbiciu jedności narodowej 
chwytają się innego sposobu — 
szerzenia herezji i walk religijnych, 
Od pewnego czasu za teren tej 
piekielnej roboty między innymi 
obrano i nasze Zagłębic. Za na- 
rzędzie użyto nieszczęsiego, upa- 
dłego, wyklętego kapłana, osadza- 
jąc go na pograniczu Dąbrowy i 
Gołonoga. 


( Nieszczęśnik ten w ohydny spo- 
sób wyszydza Św. wiarę katolic- 
ką, która okazała się najlepszym 
spoidłym naszego narodu, bez- 
cześci Stolicę Apostolską, bisku- 
pów i.kapłanów, podrywa auto- 
rytet rządu, depce przeto nasze 
najświętsze uczucia religijne i na- 
rodowe, obałamucając w ten spo- 
sób nasz poczciwy i prostodusz- 
ny lud roboczy, który potrzebuje 
zdrowej strawy, nie zaś trucizny. 
Mając odjętą wszelką władzę ka- 
płańską, odprawia świętokradzkie 
msze pod stodołą i bezcześci sa- 
kramenta swięte. 


Na przeproszenie i wynagro- 
dzenie P. Bogu za te zniewagi, 
oraz uproszenie o nawrócenie za- 
pamiętalców odbędą się w koś- 
ciele paraf., gołonoskim ekspija- 
cyjne (przebłagalne) modły we- 
dług następującego porządku: 

W uroczyst. M. B. Wniebowzię- 
cia, wystawienie N. Sakr. przez 
cały dzień, toż w czwartek, piątek 
i sobotę do południa. Z czwartka 
na piątek przez całą noc adora- 
cja N. Sakr. w czwartek, piątek 
i sobotę odprawiać się będą uro- 
czyste nabożeństwa z kazaniami 
o 9-ej rano i 7 i pół wieczorem, 
w piątek wieczorem wielka /prze- 
błagalna procesja, w sobotę rano 
„generalna komunja. 


Przez wszystkie te dni kapłani 
do późnej nocy słuchać będą spo- 
wiedsi. Te pełne powagi chwilę 
uświetni swą obecnością |. E. ks, 
Paweł Kubicki, biskup sufragan 
sandomierski, miłośnik ludu ro- 
boczego i czciciel św. Antoniego 


Najdostojniejszy ten pasterz z 
jubileuszowej pracy ku czci św. 
Wincentego Kadłubka, podejmo- 
wany w Jędrzejowie, przybędzie 
do Gołonoga w czwartek o l-ej 
po południu, wprawdzie, jako mój 
gość prywatny, znana nam jed- 
nak pasterska gorliwość domy- 
ślać się każe, że będzie celebro- 
wał, bierzmował, głosił słowa Bo- 
że i spowiadał. 


Na powyższe nabożeństwa w 
porozumieniu z najdostojniejszym 
pasterzem djecezjt naszej, zapra- 
sza się czcicieli św. Antoniego, 
słynącego łaskami, skołatany pra- 
cą i przeciwnościami doby—pocz+ 
ciwy i wierzący lud roboczy, zre- 
sztą wszystkich, którym dobro 
kościoła i ojczyzny leży na sercu. 


Ks. T. Urbański 
proboszcz gołonowski. 


Kino „Zacisze“ Kino „Zacisze“ 


TYLKO KILKA DNI! 


Powtórzenie sensacyjnego dramatu 
kryminalnego p. t. 


AMM 
strasznej namiętności 


UWAGA; Wielką niespodziankę 
przygotowiije dyrekcja kina „Za- 
cisze* publiczności na przyszły 
tydzień !!! 


„ISKRA“ — niedziela j 2 sierpnia 1923 roku. i $, 


Ceny mięsa w Warszawie. 


TELEGRAMY. 


„(Przez telefon). 


Posiedzenie senatu. 


Warszawa, 11 sierpnia. 
Dziś o godzinie 19 m. 30 ra- 


no rozpoczęło się posiedzenie 
senatu, które będzie ostatnim w 
obecnej sesji. Po załatwieniu 


szeregu spraw drobnych, przystą” 
pił senat do narad nad projek- 
tem ustawy o uposażeniu urzęd- 
ników państwowych i wojsko- 
wych. Projekt referował sen, Bu- 
zek. Referent przedstawił izbie 


czego będzie musiał być odesła- 
ny z powrotem do sejmu. Dzi- 
siejsze rozprawy uważać wobec 
tego należy jedynie za formal- 
ność nakazaną konstytucją. Spra- 
wozdanie komisji przyjął senat 
jednogłośnie do wiadomości. 

dalszym ciągu posiedzenia senat 
rozważał sprawę projektu podat- 
ku majątkowego. Projekt refero- 
wał sen. Karpiński, Po sprawo- 


decyzję komisji, że projekt wy- zdaniu referenta posiedzenie 
maga szeregu poprawek, wobec przerwano. 5 
IE EJ EATE 


Narady w ministerjum skarbu. 


Warszawa, 11 sierpnia, 


Od dwóch dni odbywają się 
w ministerjum skarbu narady nad 
budżetem na rok przyszły. Na- 
radom przewodniczy  wicemini- 
ster Markowski, W ciągu tych 
narad ustalono, że w budżecie 


na rok przyszły sumę dochodów 
z podatków bezpośrednich nale- 
ży wykazać dwukrotnie wyższą, 
po przeliczeniu jej na franki zło» 
te. W innych dziedzinach docho- 
dów państwowych przewiduje się 
wpływy również od 1'/,—2 razy 
wyższe, : 


Maa aan aranan LAN 


J 
Echa wycieczki rumuńskiej. 


Warszawa, 11 sierpnia, 
Premjer Witos otrzymał depe- 
szę od wycieczki parlamentarzy- 
stów rumuńskich, którzy dziś o- 
puszczają granicę Polski, udając 
się w dalszą podróż do Kopen- 


hagi. W depeszy tej senatorowie 
i posłowie rumuńscy wyrażają u- 
czucia glębok ego szacunku i 
wdzięczności, którą odczuwają za 
serdeczne przyjęcie dla bratniego 
narodu polskiego. A; 


Sytuacja w Berlinie. 


Berlin, 11 sierpnia, 

Sytuacja w mieście od rana 
bardzo krytyczna. Rokowania z 
drukarzami trwają w dalszym cią- 
gu. W drukarniach państwowych 
praca na razie jeszcze się odby- 
wa, drukarnie natomiast prywat- 
ne od rana strajkują, W fabry- 
kach metalurgicznych trwa rów- 
nież strajk. Rząd ogłosił rozpo- 
rządzenie, zawierające nadzwy* 
czajne przepisy karne za wzy- 
wanie w prasie i odezwach do 


obalenia obecnego ustroju pań- 


stwa za pomocą gwałtu, Kary 
przewidziane tym  rozporzędze- 
niem wynoszą 3 miesiące wię- 
zienia i grzywnę do 500 miljo= 
nów marek. Pomimo ogłoszenia 
tego rozporządzenia komuniści 
zapełnie jawnie wzywają w dzi- 
siejszym numerze „Rothe Fahne“ 
robotników do obalenia obecne" 
go rządu i ogłoszenia rządu ro“ 
botniczo-włościańskiego. W 0- 
ddzwie tej domagają się również 
komuniści natychmiastowej kon- 
fiskaty wszystkich środków żyw- 
ności. 

Prezydent ministrów dr. Cuno 
odbył poufną konferencję z pre- 
zydentem rzeszy niemieckiej Eber- 
tem, której przedmiotem była 
sprawa dymisji obecnego gabi- 
netu, Sprawa ta zdaje się jest 
już przesądzona na niekorzy 


dr. Cuno wobec tego, że kluby 
parlamentarne centrum, demokra- 
tów i ludowców wypowiedziały 
się za tą dymisją, Reichstag od- 
roczył swe posiedzenia do po- 
niedziałku. W poniedziałek znaj- 
dzie się na porządku aziennym 
obrad reichtagu wniosek komu- 
nistów o wyrażenie rządowi dr. 
Cuno votum nieurności, 


kx 


Berlin, 11 sierpnia. 
Wczoraj przystąpili do strajku 
wszyscy pracownicy zecerscy i 
drukarscy, Ze strajku wyłączono 
jedynie socjalistyczną „Vorwarts“ 
i komunistyczną „Rote Fahne“. 
W południe zamknięto wszystkie 


banki w Berlinie z powodu zu- - 


pełnego wyczerpania 
płatniczych. 

W ciągu dnia dzisiejszego cena 
środków żywności podskoczyła 
ogromnie w górę, 

Dodać należy, że już wczoraj 
funt najtańszego mięsa koszto- 
wał w Berlinie | 800.000 marek; 
za funt wieprzowiny żądano po- 
wyżej miljona, za funt smalcu 
miljon, za funt margaryny od 
650.000 dp 800.000 marek niem. 
Dziś funt mięsa w Berlinie ko- 
sztuje 2 miljony i powyżej, to 
znaczy tyle ile dziś wynosi cena 
sprzedażna dolara, 


środków 


„Sprawa kolonistów niemieckich. | 


Haga, 11 sierpnia. 


Międzynarodowy trybunał w 
Hadze rozważał sprawę koloni- 
stów niemieckich w Polsce. Prze- 


/ 


mawiali, obrońca niemców Schyf- 
fer i rzeczoznawca polski profe- 
sor Rostworowski. Następnie prze- 
mawiał sir Polloc. Dyskusji jesz- 
cze nie ukończono. 


Krwawe rozruchy komunistyczne 
w Raciborzu. 


Katowice, 11 sierpnia. 
W Raciborzu na Sląsku nie- 
mieckim doszło wczoraj do krwa- 


wych rozruchów -o charakterze 


komunistycznym. Policja użyła 
broni. Cztery osoby zabito, 30 
ciężko raniono. Policja jeździła 


przez cały dzień po ulicach mia- 
sta na samochodach ciężarowych 
i strzelała do zbierających się de- 
demonstrantów z karabinów ma- 
szynowych, Dopiero późno w no- 
cy udało się policji przywrócić 
spokój w mieście. 


Warszawa, 11 sierpnia. 
Stowarzyszenie rzeźników *%m. 
Warszawy notowało wczoraj na- 


stępującą cenę mięsa w hurcie: 
za funt n, wagi wieprza od 
13 do 16 tys. mk. 


Mąka nie pójdzie za granicę. $ 


Warszawa, 11 sierpnia. 


Na wczorajszym posiedzeniu 
głównego urzędu przywozu i wy- 
wozu odmówiono prośbie mły- 
narzy o pozwelenie na wywóz 


znaczniejszej ilości mąki II ga- 
tunku, który rzekomo trudno jest 
zbyć w kraju. 

Niewątpliwie zakaz taki powi- 
nien wpłynąć na zniżkę ceny 
"mąki, - 


Znów katastrofa lotnicza. 


Poznań, 11 sierpnia, 
Dziś zdarzyła się na lotnisku 
wojskowym w Ławicy pod Poz- 
naniem katastrofa, której ofiarą 
padło dwóch młodych ludzi. W 
godzinach rannych na samolocie 
systemu „Bristol* wzniósł się pi- 


lot, porucznik Korab-Kowalski w 


towarzystwie mechanika « Wołod= 
ki. Na wysokości mniej więcej 
50 mtr. aeroplan zakołysał się i, 
runął na ziemię. Z pod gruzów 
wydobyto  pokaleczone zwłoki 
lotników. 


Fałszerze paszportów w opałach. 


Warszawa, 11 sierpnia. 


Nocy ubiegłej dokonano rewi- 
wizji przy ulicy Muranowskiej nr. 
37, w mieszkaniu Majera Kopra, 
jako oskarżonego o podrabianie 


paszportów zagranicznych na wy- 
jazd do Ameryki. f 


Aresztowano wraz z dowoda- — 
mi obciążającymi: Majera Kopra, 


Wolfa Lipchebera i Zysmana Ry- 


„giera. j 


Zuchwały napad bandycki, 
Warszawa, 11 sierpnia. 
Wczoraj około godziny l-ej po 
północy na jadących z Grójca na 
trzynastu wozach kupców, napa- 
dło pod lasem sękocińskim oko- 
ło dwudziestu bandytów. , 


Po zatrzymaniu jagących przez 


danie kilku strzałów rewoiwero- ' 


wych w gorę, bandyci zączęli re- 
widować podróżnych i między 
innymi Boruchowi Węglarskiemu 
z ulicy Grójeckiej nr. 41 zrabo- 
wali 18 miljonów mk, poczym 
zbiegli. 

Jeden z handlarzy, 57-letni Jan 

kóra z placu Grzybowskiego nr. 
14, który wiózł kury, usiłował 
umknąć przed bandytami, lecz 
został postrzelony w klatkę piefe 
siową. 

Kilku bandstów było zamasko- 
wanych, inni mieli twarze prze- 
wiązane chustkami, pozostali wre- 
szcie zasłaniali twarz daszkiem 
czapki, aby ich nie poznano. 

Bandyci oczekiwali na prze- 
jezdnych w przydrożnym rowie, 
w pobliżu lasu. ' 


OOO EE ROEE BE EE e ac e Sale EEEIEE 
> Kto zohowiąże się dostarczać stale Ee 
firmie węglowej w mieście powiatowym (PoznaNsk.) 


węgiel i koks za inkasem? 


„ Miesięczne zapotrzebowanie wynosi 50 wagonów. - 
Łaskawe oferty upraszamy pod „WĘGIEL* 
4025-2 pisma niniejszego. * 
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„BB Metalur. 
j kres metalurgi 
H hy zn d 

3 rob 


gym 


PLAC FABRYCZNY) 


położony w Zagłębiu Dąbrowskiem, obok linji 
kolejowej, obejmujący 5—15 morgów —: 


POSZUKIWANY. 


Oferty składać pod adresem Administracji „Iskry” 
Będzin, dla „Przemysłowca”. 


paes 


4 


U 


Dpp 


Miljonówka, 


Warszawa. 11 sierpnia. 


W dzisiejszym ciągnieniu mi- 


ljonówki los padł na nr. 
3308938 


zakupiony przez PKO, w War- 
szawie. 


Warszawa, 11 sierpnia. 
Funty — 1.200.000. 
Dolary — 245.000. ' 
Franki franc. — 13900. 
Marki niem. —,0.06 
Korony czes. — 7.100 
Korony aust. — 4 ` 


GIEŁDA GDANSKA. 

Gdańsk, 11 sierpnia. 
Dolary — 4.800.000. 
Marka pol. — 24 


GIEŁDA BERLINSKA, 
Berlin, 11 sierpnia. | 
Dolary — 4.900.000, 
Marki polskie 23 


* 
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Od 10 do 12 sierpnia Tylko 3 dni! 


io IV-ta serja „HERKULES GZARNYCH GOR“ p. t 
| 
° 66 
=" „NA ŁASCE FAL 
AN dramat w 6-ciu aktach. 
= W roli głównej EMIL LINKOLN. 

o». 

== ANONS! Od 13 go do 15-go 5 serja p. t, ANONSI 
| = „W obliczu śmierci“ ` 


O DEEA 
s anaram aman: aan 
anamen ee 


PRACOWNIA KUSMIERSKA i 


wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśmierstwa wchodzące. 


Futra meskie i damskie, żakiety karakułowe i fokęwe, szale, 
lisy, wszelkie kołnierze i mufki, podług na nowszej mody, 
czapki futrzane i wszelkie reperacje przeróbek uskutecznia 

się szybko i starannie. 4029-2 


M. ROZENTAL 


Sosnowiec, Modrzejowska 8, w podwórzu, parter. 


penea 


Wyrok w imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd Pokoju w Sosnowcu dla spraw o lichwę wojenną w dniu 
~ 17 lipca 1923 roku na zasadzie art. 119 U. P. K. i art. 19, 32, 52 
Ust z dn. 2 lipca 1920 r. Frajndlę Sztajnheller lat 38, córkę Arona 
i Sury, zamieszkałą w Łagiszy za pobieranie nadmier ych cen za 
mięso (wątrobę), skazał na miesiąc więzienia i na 100 000 marek 
grzywny przedłużając w razie jej pieuiszczenia zamknięcie w wię- 
` zieniu o następny miesiąc oraz na zapłacenie 10.080 mk. opł. sąd. 
Krótką treść wyroku niniejszego ogłosić na koszt skazanej w dzien- 
niku miejscowym i odpis wyroku wywiesić na sklepie skazanej na 
przeciąg dni 14. Jako środek zapobiegawczy „zastosować natych- 
miastowy areszt osobisty. Sędzia Pokoju: Wiszniewski, 
4022 Za zgodność świadczę sekretarz Sądu: St. Dłubak. 


PRZEDSIĘBIORSTWO 
BLACHARSKO - DEKARSKIE 


ADAMA AZÓSZÓA 


l 
i 
Sosnowiec—Pogoń, Srednia 17 | 
i 


posiada na składzie 


latarnie wszelkich. systemów 


w dużym wyborze. i 


3711-2 
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ZAKŁADY PRZEMYSŁOWO-MANOLOWE 
J. KRUSZYŃSKI 


w SOSNOWCU, ulica Królewska Nr. 3. 
Przedstawicielstwo na powiat Będziński 


T-va Budowy Aparatów do gaszenia, ognia 
„MINIMAX“ 


CENTRALA: WARSZAWA, T-WO KOMISPOL— 
Jeneralny Przedstawiciel na Rzeczposp. Polską. 


Poleca się do natychmiastowej dostawy 
gaśnice typu B. C. G. i „Tetra“, ` 


ładunki zapasowe do powyższych, wieszaki 
ochronne, armaturę: śrubunki, wyloty, siatki, 
pakunki do siatek i pakunki do śrubunków. 


Oferty na żądanie. 3478 


Że „MINIMAX“ — jest najlepszą gaśnicą — 
świadczą o tem liczne uznania poważnych firm 
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ZAKŁAD O«TOPEDYCZNY | 


A, KON w BĘDZINIE, . 


Kołłątaja 1. 28. . 
POLECA: najnowszych systemów opaski rupturo 
we du największych przepuklia, sztucz- 
ne nogi sys emu Marksa i zwykłe apa- 
raty, gorsety, ortopedyczne 1 inne. 


Artykuly posyise ugla Ejstakiom na ii largaca wschodnich, 


L AEREE Ka. ma. aE LK 


p. i „|I SK R A* — niedziela 12 sierpnia 1923 roku. 


STOWARZYSZENIE 


i] 


DOZORU KOTŁÓW 


w WARSZAWIE 


urządza 2 tygodniowe kursa dla palaczy kotło- 
wycn (2 komplety- przed 1 po południu) na kop. Grodzieck, 
T-wa w Grodźcu, kursa rorpoczną się dnia 16 b.m, Opala 5 
Ra. Zyłoszenia przyjmuje. bitro dozoru kotłów w Dąbrowie ulita 

y Trzeciego Maja Mr, II. 


3992—2 


| ZARZĄD BANKU POLSKICH KUPCOW 
i PRZEMYSŁOWCÓW CHRZEŚCIJAN 


W ŁODZI, SP. AKC. 


zaw'adamia, że na mocy zezwolenia Ministerstwa Skarbu 

z dnia 20 go lipca b. r. i uchwały Rady i Zarządu Banku 

z dnia 25-go lipca b r. przyjmuje zapisy i wpłaty na akcje 
' V emisji Banku (aportowe) po cenie 


Zł. pol. 5 gr. 50 


za 1 akcję, wartości nominalnej Mk. 500. 


Wpła 


na akcje aportowe będą przyjmowane najpóż- 
niej do dnia 1 października b. r. 


Zarząd jednak zastrzega 


sobie prawo wcześniejszego zamknięcia zapisów oraz przy- 


działu i repartycji akcji. 


Zapisy i wpłaty g i Centrala w Łodzi i Od- 


działy w Warszawie, 
Łęczycy i Wieluniu. 


osnowcu (3 Maja 15), Kaliszu, 


a 


MAM= 
MIME RZA E pow omaoooaowaowę 


Państwowej Szkoły Górniczej i Hut- 
niczej w Dąbrowie Górniczej są 
wolne miejsca, na które mogą być 
przyjęci iczniowie z ukończonymi 
iV klasami. Bliższych wiadomości 
udzięia kancelarja szkoły od 11-12 
4037-2 ` godz. codziennie. 
Dyrekcja szkoły. 


| Brobne ogłoszenia. | 


FP PETAM EET ZIE ZZA POETY EE WEZ TW RZECZA 


| Kupno i sprzedaż. | 
600 mk. za wyraz 


Z ęby sztuczne nawet poiamane, zło- 
to, platynę kupuje po najwyższych 
cenach. Roman, Sosnowiec Modrze- 
jowska 5. 3742 
S*iep pokój kuchnia urządzenie to- 
war światło czterdzieści milionów 
wiad. „Iskra“ Sosnowiec. 3953-1 
GT" mebli salonowych wraz z 
dywanem do sprzedania wiad. w 
„adm, „Iskry*. 3955-1 
Sprzedam olearnię, mam kamień do 
wykonania do wyrobu chloru, ma- 
gnezji i gipsu, — poszuktję spólnika, 
— jest okcio 10 morgów piasku pod 
fabrykę od rzeki 4000 metrów. Sie- 
wierz, ul, Bytomska, ]uljan Zimniak. 
3972-2 
Rover sprzedam. Pogoń, Pszenna 8. 
4004- 


Sprzedam budynek drewniany mie- 
szkaniowy do rozbiórki, Kawa:czew- 
ski, Dąbrowe, Krótka 6. 4006-1 
prewe opałowe 80 metr. sześć. ta- 
nio do sprzedania. Oglądać i 
wiadomość: Dąbiowa Starodąbrow- 
ska 70, (pogorzelisko). 4040-3 
grer Molickiego Ww Sosnowcu przyj- 
muje ao spizedaży komisowej 
futra, g rderobę i inne rzeczy. 4033 
tói uuży rozsuwany do sprzedania. 
ul. kanska 3, Łemła. 4056 
Kim do sprzedania okazyjnie, 
wiadomość w adm. plskry”. 
$ 4031-2 
Maszne do szycia czólenkową Sin- 
gera sprzedam, Sosnowiec Re- 
nardowska 20, Ludwik Harlak. 4020 
ianino czarne, krzyżowe sprzedam. 
Towa owa 9, m. 8. * 4044 
Me: sypialnia, ja tanig salonik, 
krzeSia, stoy Skr ąd4 nia biuro- 
we, otomany poleca: magazyn 4meoli. 
Towarowa Y, mieszkania b. 3 
Koeke i otomanę piuszową S,rze- 
"A dam. Kołiątaja 10 oficyna lt p. 
4042 


| ai- domy sprzedám w Łazach, pla- 
cu 65 prętów — kupię gęspouarkę 
do 12 morgów w dawkowie. Wiado- 
moŚĆ „iskra“ SOSNOWIEC. 4041 
poroz na gumach, lexki do sprze- 
qania. sosnowiec, Rudna 15, 


Eiai: 4040 
WE: O czterech kółkach, nowy i 
rower damski dv sprzedania. 
dosncwiec, Towarowa 10 u gospoda: 

rza. 4051 


rosady i prace, 
Łaolidiowańe buo Ik. za wyraz. 


A 


wka wcejmera w Niwce poszlku- 
je »asjCIAI I CKSPEU,ENIAI. 
39393-1 


Poszukuʻe się mieszkań 
rot otniczych 


na Kuźnicy, Ustrej Lórce lub 
Sielcu. Zgłoszenia kierować do 
Polskiej Szklarni w Sosnowcu. 

3973—10 


ssosososoossosL] 


Us na praktykę ślusarką i tokar- 
ską przyjmią  Bracia* Święciccy 
Sosnowiec. ul. Leszno. 4000 1 
potrzebny czeladnik kołodziej, stel- 
mach zaraz, ul. Sławkowska 4, 
Dąbrowa Górnicza. 4007-2 
potrzebuję czeladników szewckich. 
Czeladź, ul. Kościelna 9, Machura. 
4012-1 
potrzebuje 3 stolarzy na meble i 
chiopca do nauki. Sosnowiec 3-gó 
Maja 11. 


DP BBECEG 
EEBEB EG 


| 


4019-2 
otrzeba dwóch zdolnych c eladzi 
szewskich na damską i męską 
robotę. Wiadomość Dąbrowa, Ulman 
22, Bartłomiej Lis. 4038-2 
prz zdolne ekspedjentki ze 
świadectwami. Wiadomość buf:t 
JI kl. na st. Sosnowiec WW. 4033 
A ietin Fabryki Portland - Ce- 
mentu „Wysoka* poczta Łazy, 
poszukuje nauczyciela(ki) z maturą 
seminarjalną, do 5 klasowej szkoły 
fabrycznej. Osobiste zgłoszenia - wraz 
z dokumentami’ przyjmuje Dyrekcja 
Fabryki w czasie od 9Y do 1 w po- 
łudnie. 4024-3. 


| rOszukiwane 200 mk. za wyraz. | 


uchalter-korespondent z dziesięcio- / 


ietnią praktyką i dobremi reieren= 
cjami obejmie na staje posadę pomo- 
cnika w Większej względnie Ssamo- 
dzieinego lub zastępcy w mniejszej 
firme na miejsch lub na wyjazd od 
Nowego Roku lub wcześniej, ® zgło- 
szenia z grzecznyści przyjmuje W-ny 
$tanissaw Popiel „Dżwignia“ w_ 50- 
snowcu. 3557 1 
Jeże - chemik poszukuje posady 
najchętniej w 5Sosaowcu lub osolicy 
Oferty Pros: Q składać w adm nistracji 
„iskry“ pod „iażynier-chemiś*. 
s z 3982-1 
panema biegia w rachunk.ch i 
«bzuajmicna w hand.u poszukuje 
jakiegokoiw.ek zajęcia, wiaa. „lskra” 
4U01-1 
gom krawcowa, warszawianka po- 
szukuje szycia po Uomacn. ia- 
aomosć w Sklepie W-go Molickiego. 
4034 


pzwent Państwowej wyższej szko- 
1y pizemysłowej w nrakowie, dzia- 
su mechamczno-tecnnicznego, posit- 
kuje oupuwieuniego zajęcia. ZgiOSŁe- 
mia do administracji „iskry“ pod „[e- 
cnnik, | 4027 ~ 
porost buchaltera poszukuje po- 

sady. Łaskawe uteriy pod „bo- 
mucnik* ao aduinistiacji „iskry ”, 

: 4U52-2 


Lokaie, 
6uu ma. za wyraz. 
U Marji kedes w Urabocimie au 
JL4EMIESZYCE uo Wynajęcia SKIE) 
z mtszkaniem, SYJ474 


Nr. 179. 


amienię lokal 2 pokoje z kuciiaią 
w Dąbrowie na podobne w Za- 
wierciu. Wiadomość w Dąbrowie 3go 
Maja Gauks. r 4049 
poói przy rodzinie z osębnem wej- 
ściem do wynajęcia. Wiadomość 
„Iskra“ Dąbrowa. 4017-3 
pP aryżanka, nauczycielka gimn. pań- 
stwowego im Prusa poszukuje 
pokoju w zamian za lekcje przy ro-- 
dzinie inteligentnej Wykwintny fran- 
cuski, muzyka. Oferty piśmienne: Strze- 
mieszyce, fabr. superfosfatów dla B-L. 
Urzędnik handlowy, młody, kawa- 
ler poszukuje -pokoju wygodnego, 
słonecznego bez mebli w okolicy ul.: 
Aleji, Piłsudskiego lub Swobodnej. 
Zgłoszenia pod „pokój 5° do adm 
„lskry*, 3 3997-2 


Różne. 

600 mk, za wyraz. 
Z 
gpesinsta marka od psa nr. 656. 

3969-1 
Zegna marka od psa nr. 261. 
3968-1 - 
Pzechodzącui. Piłsudskie o,Szczodrą 
do Wiejskiej zgubiono 7 kluczy na 
kółku żelaznym. Łaskawy znalazca 
raczy Oddać na miejscową pocztę o- 
kienko nr. 8 lub ul. Wiejska nr. 25 
m. 6, za wynagrodzeniem pomiędzy 
godz. 1 do 3 lub 7 do 8 wiecz. 

g Ą 3998-1 

Wii: obiady dla pań i panów 
po cenach przystępnych. A, Po- 
gorzelska, Będzin, Kościuszki Nr 28, 
I piętro. R 4011'-1 
griy do garbowania przyjmujemy. 
sklep Molickiego Sosnowiec, 
; 4032 
przotakał się pies bronzowy z łań- 
cuchem. Odebiać można za zwro- 
tem kosztów. 4021 
Kar! Marjan Kozerowski lat 14, 
Częstochowa |asnogórska 8, cpu- 
ścił rodziców bez wiedzy, jest po- 
sznkiwany. Winni przetrzymania będą 
odpowiedzialni. 3965 
K's kroju haftu. Sosnowiec Kołłą- 
taja 11, Nowakowska. 4023 
pria 9-8 znaleziono przy ulicy Pił- 
sudskiego 1 frank, Można odebrać 
u p. M. Safirstaina, Przejazd 1. 


Zgubione dokumenty. 
400 mk. za wyraz. 


[Nowakowski Michał zgubił książkę 
wojskową wyd. przez p. k.u. Czę- 
stochowa i kontramarkę wyd. przez 
kop. Faryż, Łaskawy znalazca raczy 
zwrócić za wynagrodzeniem 10.000 
w filji „iskry, Dąbrowa. 3951-1 
ndrzejowi Glądała skradziono ksią- 
żeczkę wojskową wyd. przez p.k.u, 
Sosnowiec tymczasowy dowód oso- 
bisty świadectwo niekaralnuści wyd. 
przez gm. Hotynin, książkę kasy cho- 
rych i różne dokumenty. Takowe u- 
nieważniam. 3957-1 
Ww": Zysia (r. 1902) zgubił ksią- 
żeczkę wojskową wyuaną przez 
p. k. u. w Sosnowcu. 3978 1 
an Półtorak zgubił dokument woj- 
J skowy wydauy przez p. k, u, Mie- 
«nów, takowy unieważniam. 3377-1 


N"a Zyto zgubił dowód osobisty 
wyd. przeż mag. m. Sosnowca 
książxę wojskową wyd. przez p,.k.u, 
Sosnowiec i patent wydany w kasie 
skarbowej. Łaskawy zuaiazca zwróci 
sosnowiec Możiąqiająa / za nagrocą 
100,0UU mk, JYBY- 2 
fpyserowi Lajbowi ur. 1900 r. skra- 

uziono dowod osobisty kartę po- 
voma wyd. przez p. k. u. będzin i 
inne uokumeniy w czasie przejazdu 
pociągiem z Łodzi do sosnowca, któ- 
re Utlicważnia Się 3999-2 
joman buany „gubił portfel z do- 
sumentami wojsaowymi wydany 
przez 4 puix piechoty 1 43U tysięcy 
mk, z totugratją. Goionóg.  4u0y-z 
Wee: Alexsanuer zguvił 2 patenty 
wyuane w oosnowieckim, Urzę 
użie skarbuwym zasw.adczenie pasz 
portuwe i purttei z pieniędzmi, 4wró- 
cic za nagrudą do księgarni „migroda, 
będziu. 4010-2 
Us Kazimierz zgubił. książkę ką- 
sy cnoryca wydaną przeź Kop, 
NUS<EIEW 4018 
ï paniel Cicaopek zgubił dowod œ 
SoDisty KUiCJOWY. 3 
Us jozet „gubił tymczasy- 
wy uuwodu usobDisty, Wydany przęz 

„gnuuę tiauowice, powiat Ulsusz ı 
Swiadectwo z gimnazjum realuegy w 

jUjcowie, „ | 40143 
| W zaoczocaw MarcinOWi Skradziono 

iymczasowy uow0d USODisty, wy- 
uauy przez guunę Fraszkę, powiat 
Wieiun. 3 4U15 3 
[Novak Franciszek 4r., 1890) zgubii 

naiię powołania, wydaną przez 
bp. k, u W BĘZINIE I tymczasowy üu- 
wód osobisty Z flutogiaiją, wydany 
preeż gin. LABISŁĘ. „ 4Ulo-ó 

i | RRA KyCuier zgubył kartę po- 

ujlu wyudlią przez state BĘUZIA 
skie. łakuwą Ulniewazniam. 4U:0-3 
użei SWieTK z„ubii KSIĄŻKĘ ZWOJNIC- 

J ma wya. przez p. k, u. Mieite, 

4U5U 3 


Wyuawca: Ake. l-wu Wruśadfsńić | Wydawaiczć oSA ŁACJJAM 24. JĘJUAskA |. 
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„ISKR A“ — niedziela 12 sierpnia 1923 roki 


Na tropie organizacii terorystów. 


Udaremnienie zamachu w Sosnowcu. 


Przed kilku dniami minister 
spraw wewnętrznych Kiernik, na- 
pomknął w sejmie o tym, że 


| -władze bliskie są już uchwyce- 


Ñ 
SŁ 
14 


į jest w  najściślejszej 


nia wszystkich sprawców, którzy 
przez kilka miesięcy rzucaniem 
bom i wysadzaniem w powietrze 
gmachów rządowych chcieli wy- 
wołać w Polsce zamęt, do cze- 
go omal nie doszło, dzięki zbro- 
dniczej akcji nieznanej organi- 
zacji. N 

Ofiarą zamachów stał się $, p. 
prof. Olędzki, a przed wyborami 
nawęt do lokalu naszej redakcji 
rzucóno bombę, która na szczę- 
ście nie wybuchła. 

Ostatni zamach urządzono w 
maju na p. k. u. w Częstocho- 
wie. Od tego czasu jakoś nic 
nie słychać o bombach i dopie- 
ro w ostatnich dniach sprawę 
tę poruszył w swej mowie min, 
Kiernik. ` 

Aczkolwiek śledztwo ze zrozu- 
miałych przyczyn prowadzone 
tajemnicy, 
udało się nam jednak uchylić jej 
rąbka. l 

Dowiedzieliśmy się .więc, że 


"| organizacja bombistów jest na- 


Sosnowiec, 12 sierpnia. 
wskroś komunistyczna i zada- 


niem jej było wywoływanie za- 


mętu w kraju oraz prowadzenie 
roboty szpiegowskiej, której o- 
woce miało zużytkować jedno z 
ościennych państw, 

Organizacja ta obejmowała 
wszystkie większe ' środowiska w 
Polsce, a jednym z głównych jej 
centrów było nasze Zagłębie. 

W związku z tym w ub. ty- 
godniu przyłapano w Sosnowcu 
3-ch osobników, których nazwisk, 
oczywista, podać nie możemy. 

W mieszkaniu tych ptaszków 
znaleziono bomby wielkich roz- 
miarów, przeznaczone na wysa- 
dzenie jednego z domów w So- 
snowcu, w którym się mieszczą 
władze wojskowe. Na szczęście 
zdołano przeszkodzić temu zama- 
chowi. 

Obecnie tych zbrodniarzy, jak 
przedtym wielu innych członków 
organizacji terorystycznej, osa- 
dzono w areszcie. 

Sledztwo prowadzone jest w 
dalszym ciągu bardzo  energicz- 
nie i wkrótce „bombiarze* znaj- 
dą się w rękach władz. 


nee eee Z PPANC 


- PASKARZE POD 


'W początkach bież. tygodnia 
dawał się odczuwać w Będzinie 
wielki brak tłuszczów. 

Ponieważ do władz dochodzi- 


| ły słuchy, że tłuszcze są, tylko 


rzeźnicy pochowali, przeto za- 
rządzono rewizję we wszystkich 
sklepach rzeźniczych w Będzinie. 
Rezultatem rewizji było znale- 
zienie w składzie rzeźnika Stan- 
kiewicza sto klgr. słoniny, z któ- 


"Tych 60 zakupił przedtym zarząd 


więzienia, dlaczego jednak po- 
zostałe 40.klgr. było ukrytych, 
Stankiewicz się wytłumaczyć 


| nie potrafił. 


Daleko większy łup wpadł w 


| ręce policji po rewizji na Górze 
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ŚZamkowej, w jednej z lodowni, 


GA OMR 


Będzin, 12 sierpnia. 


gdzie znaleziono 250 klgr. słoni- 
ny, 350 klgr. sadła i 2 kadzie 
boczku. Skarb ten należał do 
rzeźnika będzińskiego Goska, 


Sędzia śledczy w Będzinie, p. 
P. Onichimowski, prowadzący w 
tej sprawie dochodzenie polecił 
aresztować Stankiewiczai Goska, 
a do prokuratorji przesłał wnio- 
sek o postawienie obu rzeźników 
przed sądem doraźnym. 


Należy zauważyć, że to dopie- 
ro drugi wypadek w Polsce, że 
za ukrywanie towarów, paskarze 
staną przed sądem dorażnym. 
Pierwszy sąd doraźny na paska- 
rza odbył się w Warszawie i 
winny został skazany na śmierć. 


e 


Fatszerze tysiącmarkówek pred sadem. 


Amatorzy-detektywi z Dąbrowy. 


(Korespondencja wł, Iskry). 


Rozpoczął się w Warszawie 
ciekawy proces o  łałszowanie 
Diałych dziesięciotysiączek. 


q Właściwie wyrabiane przez fał- 


Szerzy banknoty nie były fałszy- 
wymi, odbijane bowiem były na 


| Dapierze autentycznym, skradzio- 


zakładach graficznych 
ierzbickiego, gdzie Skradziono 
wnież oryginalne klisze 1 farby, 
Banknoty te me różniły SiĘ ni- 

| Czym od prawdziwych i puszczo- 
10 ich w obieg całe masy, za- 
{him spostrzeżono się, że kursują 


| Jziesięciotysiączki o jednakowych 


Numerach. 

Kradzieży klisz, papieru i far- 
y dosonał pracownik zakładów 
Wierzbickiego Antoni Zieliński, 


|Mamówiony przez organizatorów 


Całej afery: drukarza Romana 
„ziewańskiego i Władysława 


|. Tosnowskiego, który będąc stu- 


flentem medycyny, pełnił obo- 

iązki lekarza wojskowego, a 
"otym został prezesem towarzystw 
Y spółdzielczych w Pińsku: Wre- 


Warszawa, 10 sierpnia. 


szcie począł krążyć po bruku 
warszawskim, miał pieniądze i 
żył dostatnio, jednocześnie je- 
dnak szukał ciągle dobrego inte- 
resu. Na tej drodze spotkali się 
z Dziewańskim. 

Najenergiczniejsze śledztwo nie 
mogło wykryć zbrodniarzy, któ- 
rych ujęcie jest dziełem dwóch 
mieszkańców Dąbrowy: p. Wła- 
dysława Białasa, b. koresponden- 
ta „lskry* ip. Antoniego Ba- 
nasika, kupca, 

Zauważyli oni dużą ilość pod- 
rabianych tysiącmarkówek i po- 
stanowili przeprowadzić śledztwo 
na własną rękę, 

„AE omógł im przypadek. Zna- 
kle; p. Białasą, Sura Zalcman, 
Dice mu, że się spotkała z 
„Ziewańskim, który opowiadał 
jej o jakimś warszawskim kupcu 
sprzedającym za pół miljona do- 
brych marek miljon tałszywych 
Ponieważ Białas znał osobiście 
Dziewańskiego i wiedział, żę jest 
zawodowym drukarzem, wydała 


mu się ta historja mocno podej- 
rzana. Obaj amatorowie-detekty- 
wi postanowili na swój koszt 
wybrać się do Warszawy i śledz- 
two dalej prowadzić. Tu rychło 
z Dziewańskim nawiązali stosun- 
ki. Odbywały się tedy sute li- 
bacje, przeważnie w osławionym 
barze „Pod setką*, Brała w nich 
także udział przyjaciółka Dzie- 
wańskiego Walerja Hirszberg, o- 
soba nieco podejrzana, ale za to 
świetna towarzyszka każdej we- 
sołej zabawy. Podczas tych kil- 
kodniowych rozkosznych obiad- 
ków i kolacyjek mówiło się du- 
żo o interesach, o dobrych inte- 
resach. Wreszcie Dziewański wy- 
stąpił z propozycją znakomitej 
tranzakcji. Tysiącmarkówki wy- 
lazły na stół. Zgodzono się te- 
dy za miljon dobrych marek ku- 
pić dwa miljony podrabianych. 
Kiedy Banasik zamieniał z Dzie- 
wańskim paczki banknotów na 
ulicy, ten ostatni został  areszto- 
wany. Potym już było łatwo 
wykryć i innych wpólników. 


Detektywi-amatorzy syci wra- 


żeń i chwały, wrócili do Dąbro- 
wy. W długi czas potym mini- 
sterjum skarbu przesłało im 50 
tysięcy marek co zaledwie w 
drobnej części pokryło rzeczywi- 
ste wydatki. A wczoraj panowie 
adwokaci, zwłaszcza p. Białaso- 
wi, mocno  dokuczali, jakby im 
chcieli także i ze swej strony u- 
dowodnić, że wykrywanie prze- 
stępstw w Polsce jest bardzo 
niewdzięcznym zajęciem. 
"ozumiem, że obrońcy tego 
rodzaju świadków z zasady nie 
lubią, ale nie należy chyba wy- 
dziwiać nad energicznymi ludźmi, 
którzy z własnej chęci podjęli się 
tak ważnego śledztwa i pomyśl- 
nie go dokonali. P. Mieczysław 
Ettinger, który jest podobno” re- 
kurdowym mistrzem w wierceniu 
dziury w brzuchach świadków, 
tym razem mocno przesadził, 
Srrawa potrwa dni kilka, gdyż 
prócz pomienionych fałszerzy, o- 
skarżonych jest cały szereg osób, 
zajmujących się puszczaniem w 
kurs podrabianych banknotów. 


W. 


Kronika. 


Kalendarzyk. 


Dziś Klary P. 
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AKCJE. 


Bez różnie wyznań, płci i zawodu, 
Stanu i klasy, i partji, i frakcji, 

W krainie nędzy i w krainie głoda ; 
Wielu ma portfel pełen różnych akcji, 


Są akcje takie, co spadają stale, 

Inne pod giełdy podnoszą się stropy, 

Jedne się zowią: „Nobel“, Czersk*, 
[„Poibale*, 

Inne „Cegielski“, „Żyrardów, Lilpo- 


[py 
Akcja mknie w górę bez żadnych po- 
I [wodów... 
I, ot, giełdziażom los niesie podarek, 
Bo bez najmniejszych trudów i ków 
w 
Będą portfele mieli pełne marek. 


Szczęście to wielkie, źe przez rozum 
[zdrowy 
I w innej akcji tli życia ogarek: 


‚W akcji poważnej w akcji podatkowej, 


Aby skarb poiski był też pełen marek. 
Ćwierk. 


Powrót prezydenta do War 
szawy. Prezydent Rzeczypospo- 
litej Polskiej Wojciechowski wczo- 
raj o godz. 12 w południe po- 
wrócii do Warszawy. 


Kolej elektryczna w Zagłę- 
biu. Pisma warszawskie dono- 
szą, że udzielono pozwolenia to- 


warzystwu węglowemu w Pol- 
sce na prowadzenie studjów 
przedwstępnych celem wybudo- 
wania normalno-torowej kolejki 
elektrycznej z Sosnowca do Ka- 
towic i z Czeladzi do Bytomia. 
Wyżej wymienione towarzystwo 
projektuje także wybudowanie 
kolejki elektrycznej przez Sosno- 
wiec do Krakowa. 

Mamy obecnie w Zagłębiu 
bardzo kiepską komunikację, wo- 
bec zaś tego, że prócz wzmian- 
kowanego towarzystwa węglowe- 
go, koncesję na tramwaje otrzy- 
mało też tow. tramwajów elek- 
trycznych w Zagłębiu, będziemy 
mieli środków komunikacyjnych 
trochę może za dużo. 


Awantura w Milowicach. 
Onegdaj o godzinie 12 w połu- 
dnie robotnicy walcowni Milowi- 
ce przerwali pracę i wtargnąw- 
szy do biura dyrektora, p. Ger 
harda zażądali wypłacenia należ- 
ności za węgiel za czas strajku, 
Uspokojeni jednak obietnicą za- 
dośćuczynienia ich żądaniom po 
dwugodzinnym strajku powrócili 
do pracy. 


Pociągi się spóźniają. Wczo- 
raj pociąg, dążący z Granicy do 
Sosnowca, gdzie powinien był 
przybyć o godz. 12 min. 20 spóź- 
nit się blisko godzinę. -Szczegól- 
nie długi postój urządził sobie 
ów pociąg na stacji Nowy Bę- 
dzin, gdzie wogóle, od jakiegoś 
czasu pociągi są zatrzymywane 
często przez całe pół godziny. 
Możeby tak władze kolejowe nie- 
co poprawiły te stosunki, przy- 
noszące ujmę ich sprężystości. 


Niesłychany wyzysk. Wczo- 
raj nasze rodzime paskarki z oko- 
lic Kielc i Ojcowa sprzedawały 
w Sosnowcu maliny po 50 tys. 
mk. za kilo, Zauważyć należy, 
że lasy wspomnianych okolic ob- 
fitują w ogromną ilość malin, 
których jedna osoba przez dzień 
może zebrać kilka kilogramów. 

Te same paskarki po rozsprze- 
daży malin, borówek itp. delika- 
tesów w Sosnowcu, udają się do 
Katowic po sacharynę i tytuń 
prasowany, przemycany, który na- 
stępnie sprzedają po wsiach. Mo- 
zeby władze nasze zarządziły od 
czasu do czasu rewizje przeku 
pek powracających z Sosnowca 
do domu. a napewno połów 
sacharyny i prasówki będzie ob 


fity. 


Polowanie na sensację. W 
pismach warszawskich ukazał się 
sensacyjny telegram z Sosnowca 
o oblężeniu jatki na Pogoni przez 
3000 osób.. 

Nie wiemy, czy korespondent 
obliczył dokładnie ilość oblega- 
jących, możemy jednak zapewnić 
p. korespondenta, że nie tylko 
jatka na Pogoni, ale wszystkie 
jatki w Sosnowcu są stale oble- 
gane przez tysiące ślązaków i 
ślązaczek tak, że miejscowa lud- 
ność docisnąć się do jatek nie 
może. 


Nasz przywóz i wywóz. W 
naszym obrocie towarowym z 
zagranicą wyraźnie zaznacza się 
zwrot ku lepszemu; zmniejsza się 
przywóz towarów konsumcyjnych, 
przeważnie produktów spożyw- 
czych, wzrasta natomiast przywóz 
towarów produkcyjnych (bawełny, 
wełny, garbników, przędzy it. p.) 
jednocześnie z tym wzrasta nasz 
wywóz, przyczym półfabrykaty 
ilościowo są na pierwszym, wy- 
roby gotowe—na drugim, a su- 
rowce—n ecim miejscu. 

Za pierwsze cztery miesiące r. 
b, w porówraniu z tym samym 
okresem Czasu w roku zeszłym 
wywóz drzewa przerobionego 
(deski, łaty, podkłady kolejowe) 
wzrósł 5 razy, odpadków ropy— 
60 razy i przędzy—10 razy. 

Wywóz wyrobów“ gotowych 
zwiększył się w następujący spo- 
sób: włókienniczych przeszło 6 
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razy, skór wyprawionych i skó- 
rzanych wyrobów przeszło 3 razy, 
wyrobów metalowych—1,5 razy, 
galanterji i pasmanterji—1,3 razy, 
i wreszcie przetworów  chemicz- 
nych o 38 proc. 

Z surowców najwięcej wzrósł 
wywóz drzewa (budulcowego i 
opałowego) oraz cementu. 


Z pól i łąk, Przed kilku 
dniami ukazała się w „Iskrze” 
notatka, w której autor wyraził 
jakoby zdziwienie, że policja gro- 
dziecka zareagowała na deptanie 
trawy przez 5 zaledwie osób, 
przechodzących przez cudzą łąkę. 

Otóż musimy zaznaczyć, że 
sens notatki owej skutkiem nie- 
czytelnego rękopisu zosiał spa- 
czony, boć policja przecież jest 
od tego, by bronić cudzego mie- 
nia nietylko przed złodziejami, 
ale Lrzed każdego rodzaju nisz- 
czeniem. ` 

Na nieszczęście, nie wszystkie 
oddziały naszej policji zapatrują 
się tak na tę sprawę. 

Komunikują nam naprz. fakt, 
że gdy polowy w pewnym ma» 
jątku w Zagłębiu zwrócił się do 
przejeżdżających członków policji 
z prośbą o wypędzenie kilkuna- 
stu osobników z pola, zasianego 
łubinem, jeden z policjantów o- 
dezwał się: 

— Cóż to szkodzi? Przecież to 
polacy! 

Deptanie zboża jest u nas na 
porządku dziennym. Nie tylko 
dzieci, ale nawet starsze osoby 
pakują się nieraz w sam środek 
łanu żyta, jęczmienia i pszenicy 
iw miiym chłodzie odpoczywają. 

Co ciekawsza, że w ludzie na. 
szym, zarówno na wsi, jak i w 
mieście, rozwinięte jest wprost 
żywiołowo poszanowanie dla chle- 
ba. Znaleziony kawałek chleba 
nawet w błocie jest podejmowa- 
ny i kładziony na murze, płocie 
itp. Widocznie jednak szanujemy 
tylko chleb pieczony, chleb w 
kłósach natomiast niszczymy przy 
każdej sposobności. 

Dobrzeby więc było, aby 


* 


zwierzchnie władze policyjne wy= ` 


dały rozkaz funkcjonarjuszom po- 
licj; by w wypadkach niszczenia 
łąk i pól zawsze naśladowano 
policję grodziecką. 


Ze sportu. Dziś na boisku 
t s. „Victoria“ w Pogoni przy 
ul. Długiej odbędą się o godz. 5 
po poł. rewanżowe zawody w 
piłkę nożną pomiędzy k. s. „Victo- 
ria l“ z Siemianowic a t. s. „Vic- 
toria I“ Sosnowiec. O godz. 3-€. 
po poł. —przedmecz między k, s. 
„Rozwój I* z Sosnowca a t, s. 
„Victoria ll“, 

„Victoria“ z Siemianowic na- 
leży do silnych drużyn i znana 
jest tutejszym kołom sportowym z 
pięknej gry, to też zawody re- 
wanżowe budzą nadzwyczajne 
zainteresowanie i ściągną publicz- 
ność tłumnie, Pierwsze spotkanie 
dało wynik 3:1 na korzyść „Vic- 
torji“ z Siemianowic. 

Zawody odbędą się bez wzglę- 
du na stan pogody. 4023 


Zjazd cukierników, Zarząd 
związku zawodowego pracowni- 
ków przemysłu cukierniczego w 


Polsce (oddział w Warszawie, 


Zielaa 41) zwołuje w dniu 23 
września r. b. zjazd cukierników 
w Warszawie. Zjazd ten będzie 
pierwszym zjazdem pracowników 
cukierniczych (subjektów) w zje- 
dnoczonej Polsce. 


Skutki aikoholu. Ignacy, Piotr 
i Szyman M, z Czeladzi, pod 
wpływem alkoholu, napadli na 
czwartego kompana Szymona N. 
i dotkliwie go poturbowali. Awan- 


turników pociągnięto do odpo- - 


wiedzialności. 


Plaga psów. Oprócz 
drożyzuny, trapiącej oddawna tud- 
ność Zagłębia, przybyła* piaga 


psów, któratakże trapi spokojnych i 


przechudniów. f 
Nie tylko na przedmieściach 
miast w Zagłębiu, lecz i p o 


plagi 


„ISKRA* — nriedzicia 12 sierpnia 1923 roku. 


= wsiach plaga psów gnębi spo- 
kojną ludność. Nawet w biały 
dzień swobodnie ulicą przejść nie 
można bo psy rzucają się na 
przechodniów, gryzą ich i szar- 
pią ubrania, 

Wypadki pokąsania sa na po- 
rządku dziennym.  Pokąsani ©- 
prócz strat materjalnych, naraże- 
ni są na cierpienia fizyczne. Po 
siadacze psów są.w wielu  wy- 
padkach ordynarni. Na zwróco- 
uą ich uwagę przez poszkodo- 
wanych, obrzucają ich stekiem 

_ obelg i wymysłów. 

Władze winny wydać zarzą- 
dzenie strzelania wszystkich psów, 
walęsających się po ulicach nie- 

' tylko miast lecz i wsi. 


Kto rano wstaje... Franci- 
szek Bozek z bksiąża Wielkiego 
w pow. miechowskim przyjechał 
o godz. 4 rano z mąką do Dą- 
browy. 

Niewyspany i znużony podró- 
żą kmiotek mało zwracał uwagi 
na swój wóz, naładowany dro- 
goceńnym produktem. Z nieu- 
wagi kmiotka skorzystał złodziej 
i skradł jeden worek pszennej 
mąki, narażając go na stratę 
600 tys. mk. 


Z komisji cennikowej. Na 
oegdajszym posiedzeniu prezy- 
djum delegacji do wałki z dro- 
żyzną w >osnowcu ustalilo cenę 
mięsa wołowego na 28 tys. mk. 
za kilogram iceńę mąki na 6900 
mk. za kigr. 


_ Zakończenie strajku. Po 

_ dwudniowym strajku w fabryce 
szkła w Ząbkowicach robotnicy 
„uzyskali 70 pr. podwyżki i w 
Gmiu wczorajszym rano powrócili 
do pracy. 


~ Pertraktacje w przemyśle 
budowlanym. Onegdaj odbyła 
się w inspektoracie pracy w So- 
" snowcu konferencja przedsiębior- 
= ców budowlanych z robotnikami. 
Robotnicy zażądali 120 proc. 
" podwyżki, przedsiębiorcy zaś pro- 
ponowali 100 proc. Do porozu- 
" mienia nie doszło. Następna kon- 
_ ferencja we wtorek. 


_"_ Związek małych kopalni 

" podpisał onegdaj umowę ze swy 

_ mi robotnikami. Robotnicy uzy” 

` skali 100 proc. podwyżki do płac 

. dotychczasowych, czyli tyleż, co 
i na kopalniach większych. 


© Będziemy mieli nareszcie 
łaźnię. W ub. piątek w magi- 
- stracie sosnowieckimi przedstawi- 
_ ciele władz wojskowych i staro- 
_ stwa oficjalnie przekazali magi- 
-= stratowi baraki sanacyjne na Po- 
_ goni. Sprawa więc łaźni miej- 
= skiej ruszy nareszcie z martwego 
_ punktu. i i 
Utonięcie, We wsi Wiel- 
" możuej, w pow. miechowskim 7 
- letnia córka Jana Gadka-Juljano- 
= wa wpadła do stawu i utonęła. 


] ns 
iè "Napad rabunkowy. W ub. 


" poniedzialek, o godz. 10 wieczo- 
rem, na powracających do Olku- 


uela,w lesie, na drodze pomiędzy 
= wsią Zedermanem a Olkuszem 
- napadło dwuch bandytów uzbro= 
„onych w rewolwery. 

= bandyci zrabowali  Birmanowi 
_ 50 tys. mk. gotówką i garderobę 
| 2a:1,240,100 mk, zaś Kryderowi 


~ 200 ‘tys. mk. 
~ Po dokonaniu rabunku bandy= 
el umknęli w głąb lasu. 


` Zgwałcenie. Stanisław F. z 
Roguzuika, idąc do domu, spot- 
/ kał na drodze wdowę Marjaniię 
K. ze wsi Wesołej, 'powracającą 
" dommu z Dobieszowic. Siłą wcią 
= grąi ją do kartofli i dopuścił się 
"ua tej osobie gwałta, 

Gwałciciel zostai aresztowany. 


Lichwa towarowa. Majer 
Szia,nieljd z Będzina został po- 
ciągiięty do odpowiedzialności 
sądowej za Sprzedaż żeldza po 

_ cenach wygórowanych, 


2 
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sza Rubina Birmana i Joska Kry- “ 


mi 30 tys. mk. i zegarek wartości 


Giełda mięsna. Wczoraj na 
targowisku w Sosnowcu sprzeda- 
wano wieprze za cenę od 45000 
mk. do 60000 mk. za kigr. ży- 
wej wagi. 

Samobójstwo. W ub. czwar- 
tek, idąc o godz. 4 rano kosić 
łąkę, Tomasz Dernik, lət 53 mie- 
szkaniec wsi Siedice. pod Kozie- 
głowami, powiesił się na- drze- 
wie, Dernik zdradzał od pewne- 
go czasu objawy rozstroju umy- 
słowego. 


„Napad bandycki. 
czwartek na handlarza trzodą, 
Kamińskiego, jadącego z Pilicy 
do Dąbrowy napadło 3% bandy- 
tów, uzbrojonych w broń krótką. 
Bandyci kazali Kamińskiemu wje- 
chać do lasu, tam zarżnęli wie- 
prza, mięso zapakowali do wor- 


ków, poczym zniknęli bez śladu. 
Kto zgubił? W trzecim komi- 


sarjacie policji państw. w Będzi- 
nie jest do odebrania klucz na 
łańcuszku, znaleziony na ul. Ko- 
ściuszki, oraz parę bucików dzie- 
cinaych i 2 kopyta, znalezione 
na stacji Stary Będzin. 


Gdzie chłopi chowają- go- 
tówkę. Ignacy Katolik, zam. w 
Grodźcu, 300 tys. mk. schował 
do siana w stodole. Ktoś pod- 
patrzy! tę schowankę i pieniądze 
z siana skradŁ Poszkodowany 
posądza swego syna, który jed- 
nak nie przyznaje się do kradzie- 
ży, 


Pożar. Przed kilku dniami, 
w nocy w Zawierciu przy ul. 
Pogorzelskiej spłonęła szopa drew- 
niana Aroma Bankiera. Ogień 
powstał z przyczyny niewiadomej. 


Kradzieże w pociągu. Z 
pociągu towarowego pomiędzy 
stacjami Olkusz=Rabsztyn zło- 
dzieje skradli w nocy 5 pak róż- 
nego towaru. Zawiadomiona o 
kradzieży tej policja, udała się 
natychmiast w celu poszukiwa* 
nia skradzionego towaru. 

Pod Rabsztynem, obok toru 
kolejowego znaleziono wyrzucone 
z pociągu jedną beczkę cynku, 2 
skrzynie goździ, jedną skrzynię 
żelaza i jedną pakę pit. Zna- 
lezione towary , przewieziono do 
magazynu na st. Rabsztyn. 


Kradzieże na wsi. . Z miesz- 
kania Konstancji Kulawikowej 
we wsi Kuźnicy pod Myszkowem 
skradziono w nocy 4 poduszki, 
wartości 2 miljony marek. Zło- 
dziej skradzione poduszki zaniósł 
do wsi Kozichgłówek i tam spie- 
niężył, Skradzione poduszki 0* 
debrano, złodzieja zaś osadzono 
pod kluczem. 


— Annie Niedbałowej we wsi 
Grudkowie pod Siewierzem skra- 
dziono garderobę, wartości 6 mi- 
ljonów mk. 


— lgnacemu  Sibielakowi w 


Glinicy pod Dąbrową skradziono 
garderobę, wartości 6  miljonów. 


Skutki libacji. Zamieszkały 
w Zagórzu Jan ]. po obfitej li- 
bacji, powracając do domu po- 
łożył się w życie przydrożnym i 
zasnął. | 
- Podczas snu złodziej skradł 
śpiącemu ]. 210 tys. mk. Posz* 


kodowany posądza 0 kradzież 
eie kolegę, z którym się ba- 
W 


Kradzieże. Ze strychu Rózi 
Ermy przy ul. Pańskiej 5 w S0“ 


„snowcu skradziono bieliznę, war* 


tości 2 milj. 200 tys. mk, Zło- 
dzieja aresztowano, 


— Wacławowi  jezierskiemu, 
przy ul. Targowej 14 w Sosnow* 
cu skradzionó skóry, wartości 
575 tys. mk. 


— Surze Manel ze skiepu prz 
ui. Modrzejowskiej 31 w Sosnow- 
cu podczas 'kupiia, skradziono 
suknię. Złodziejkę aresztowano. 


— Chai Jakubowiczowej przy 


E i 
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ul Sobieskiego w Dąbrowie pod- 
czas przewietrzania na balkonie 
skradziono damskie. palto, 
tości 400 tys. mk. 

— Ze strychu Marji Lechowej 
przy ul. Sobieskiego 31 w Dąb- 
rowie skradziono bieliznę, war- 
tości 2 miljony 157 tys. mk. 


Z teatru. 
` „Bajadera“, Kaimana, Wczo- 


war- 


raj w teatrze sosnowieckim arty- 
ści teatrów warszawskich wysta- 
wili długo óczekiwaną w Sosnow- 
cu operetkę p. t. „Bajadera“, Wy- 
stawiono operetkę tę niezmiernie 
pomysłowo, bo bez orkiestry i 
chóru, Jest to jeszcze jedno tzw. 
„nabieranie gości“ przez artystów 
z Warszawy. Publiczność sosnó- 
wiecka powinnaby odpowiednio 


__ zareagować wobec zespołu, który 


uważa ją za niebywale naiwną. 
Dziś na „Bajaderze* oczekiwane 
są najzupełniej zasłużone pustki. 


"Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy). 


Dalsze obrady senatu. 


Warszawa, 11 sierpnia. 

Senat w dalszym ciagu obra- 
dował nad ustawą 0 podatku 
majątkowym, która została uchwa- 
lona, 
,  Uchwalomo również ustawę o 
kompetencjach ministra rform 
rolnych, natomiast reszta ważniej- 


szych punktów porządku dzien- 
nego nie została załatwiona, wo- 
bec czego sesję senatu przediu* 
żono. 

W poniedziałek i wtorek ob- 
radować będą komisje a w czwar- 
tek odbędzie się plenarne posie- 
dzenie senatu. 


Rewizja w polsk. kraj. kasie pożyczk. 


Warszawa, 11 sierpata, 


W związku z różnymi wiado- 


mościami o rewizji w p. k.k.p. i 
oddaniu pod sąd urzędników tei- 
że kasy, minisierjum skarbu ko- 
munikuje, że komisja rewizyjna 
nie prowadziła śledztwa, lecz tyl- 
ko przeprowadzała rewizję bilan- 
st, kasy i biurowości polskiej 


kraj. kasy pożyczkowej. 

Komisja w swych czynnościach 
natrafiła na fakty lekkomyślne i 
karygodne w postępowaniu nie- 
których funkcjonariuszy p.k. k. p. 

Zwróciła się zatym do minis- 
tra skarbu z wnioskiem przeka- 
zania wyników rewizji specjalnej 
komisji dyscyplinarnej. 


Lustracja warsztatów kolejowych. 


Warszawa, 11 sierpnia. 
Wskutek decyzji 
oszczędnościowego i ministra ko- 
łei p. Karlińskiego, delegowana 


"PY 


komisarza 


zostaje komisja, która zwiedzi 


wszystkie warsztaty kolejowe w. ; Hat 
| Zachmurzenie zmienne. W Ma- 


poszczególnych dyrekcjach. 
Komisji przewodniczyć będzie 
inżynier Andrzejowski. 


Konfiskata. 


Warszawa, 11 sierpnia. 
Skonfiskowany został numer 
tygodnika „Głos opozycji“, za 


umieszczenie artykułu podburza- 
jącego przeciwko rządowi. - 


Brak wiadomości z Berlina. 


Warszawa, 11 sierpnia. 
Btak połączenia i wiadomości 
z Berlina, komentowany był w 
godzinach wieczorowych w fan- 
tastyczny sposób. 
Sfery socjalistyczne otrzymały 


wiadomość, jakoby komuniści w 
Berlinie wzięli górę. Szajdemano = 
wcy i wierne im wojska opuścili 
podobno miasto. 

Ze sfer miarodajnych brak po- 
twierdzenia tych wiadomości. 


Nieznajomego, który swego czasu po powrocie 
z Rosji zawiadomił brata mego, Jana Wereckiego, 
Zakład fotograficzny, ulica 3-g0 maja, ty śmierci 


mego męża, Jana Nowakowskiego, uprzej 


ie proszę 


o łaskawe podanie mi swego adresu, lub bliższych | 
informacji o śmierci męża mego. 


Wszelkie koszta chętnie pokryję, 
Adres mój: JADWIGA NOWAKOWSKA, SOSNOWIEC 


ul, Warszawska 2, magazyn obuwia 
$tarosteckiego. 


g 
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Robót Publicznych. 


Í 


„Magistrat m, Sosnowca niniejszym podaje do 
wiadomości, że plan regulacji ul. 3-go Maja został 
przez Mininisterstwo Robót Publicznych  resktyptem 
z dnia 7, VII r.b, za L. X' 1571 tymczasowo zatwier- 
dzony. Osoby i instytucje zainteresowane mogą oglą- 
dać plan w Magistracie (Wydz. Budownictwa) w go- 
dzinach biurowych i ewentualne zarzuty zainteresowa- 
nych posiadaczy gruntów winny być wniesione w prze- 
kluzyjnym terminie 4 tygodn. od daty ogłoszenia w 
drodze instancji, t.j. przez Magistrat do Ministerstwa 


Magistrat Mi. Soszowca 
4048-2 Prezydent: (—) A. Michael 
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prezydenta jest robotnikiem, ~ 


srana dokładnie język pol 


Wanad DORE, Kurfownia Kolonialna > 


Zaprzeczenie. 
Warszawa, 11 sierpnia. | 
Poselstwo łotewskie w War: || 
szawie zaprzecza pogłoskom si 
tajnym konwencie zawartym ja 1 
koby z Litwą i Niemcami. "P 
Pogłoski te są bezpodstawne, 4 


Sytuacja w Gdańsku. 
Gdańsk, 11 sierpnia. E 


Strejk generalny trwa. Dzień: R 
niki w. dalszym ciągu nie wy: 
szły. Ruch kolejowy ograniczoż f 
ny i nieregularny. Brak zupełny f 
pism z Polski i Niemiec, rj 

Banki i giełda nieczynne. s 


Voi 


Wieczorem toczyły się układy 
między pracodawcami a związ. ` 
kami robotaiczymi. Osiągnięto —. 
porozumienie, mocą którego za* 
robki robotnicze opierać się 4bę- |. 
dą na mierniku złotym. 14 

Robotnik wykwalifikowany po- ` 
bierać będzie 25 fenigów złotych 
robotnik nie wykwalifikowany 22 - 
i pół fen, ziotego za godzinę, 
Umowa wchodzi w życie od po. 
niedziałku i strajk ma być prze- 
rwany. i 


i Goolidge | 
najbiedniejszy z prezydentów 
Paryż, 10 sierpnia. 


Nowy prezydent Coolidge jes”. 
najbiedniejszym że wszystkich do: í 
tychczasowych prezzdentów Sta- | 
nów Zjednoczonych. Nie ubiega 1 
się on bynajmniej o bogactwe” |. 
Kiedy był gubernatorem Massa | 
husets nie mógł sobie pozwolić j 
na wynajęcie w Nortąamptonie 4 
skromnego domu vyama 
go za 150 franków miesięcznie 


nocował w małym hoteliku, Sys 
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Pogoda na dziś, 


łopolsce przeważnie pochmurna, 
Miejscami deszcze, wiatry półno= | 
cno-zachodnie, nieco chłodniej. A yo 


p 
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częś” | 
cl, kotły, rury, fuszta, $ 
blachy, szyny i odgadki 4 
metalowe kupuje niacąc | 
najwyższe ceny: | 
SKŁAD STAREGO ŻELAZA { 
A. DULEMBA niti Wiejska tr. 34 4 
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Stare maszyny i ich 


sA: 
ski i niemiecki o ile możności | 
ze stenografią zaangażuje | 

„natychmiast firma 
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Katowice, ul. Sokolska 4, 


i 
I 
y otwiera w Katowicach, ul. Wan- 
i dy nr. 35 l-e piętro 
l STEFAN $TOIŃSKI 


fi b. kapelmistrz opery katowickiej fi 
M (barmonja, kontrapunkt — analiza jj 
(i utworów), studjum partji opero- fi 
(| wych. Zgłoszenia codziennie mię ji * 
fi dzy 5—7 Po poludniu: 
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W paczkach po 200 szt. = | 
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— WARSZAWA, ill Piękna it, — ° | 


